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122.

Sprawozdanie
komisyi górniczej o petycyi przedsiębiorców kopalni naftowych w po­

wiecie Gorlickim, w sprawie subwencyi na zakupna warsztatów
wiertniczych.

Wysoki Sejmie!

"W dniu 27. "Września b. r. weszła do Sejmu petycya przedsiębiorców kopalń nafto ­
w ych w powiecie G orlickim , w której petenc w yrażają następujące trzy  życzenia:

1. żeby W ysoki Sejm zwiększyć raczył dotychczasową subwencyę na  w iercenia m a­
jące  na celu rozpoznanie głębszych w arstw ;

2. żeby z funduszu tego poruczył W ydziałow i krajow em u zakupienie parków  w iertn i­
czych odpowiadających trzem  u nas znanym  systemom w iercenia:

3. żeby W ydzia ł krajow y w szystkie trzy  system y wierceń w prow adził w zastosow anie 
ta m , gdzie przedsiębiorcy będą się łączyć w spółki lokalne i przy k tórych  m ogliby się kształć ić 
krajow cy i zastąpić bardzo kosztownych robotników  zagranicznych.

U chw ałą z dnia 17. L ipca 1880 przeznaczył W ysoki Sejm fundusz 50.000 zł. na b a­
dania głębszych pokładów ziem i, stanowiąc zarazem , iż kw ota ta  nie zaraz , ale w ciągu naj­
bliższych po sobie następujących 5 la tach  na ten  cel użytą być winna. Stosując się do teg o  
polecenia W ydział krajow y w staw ia w budżet krajow y rok  rocznie kw otę 10.000 zł. na b ad an ie  
głębszych pokładów ziem i, a w przedkładanych W ysokiem u Sejmowi spraw ozdaniach , w ykazuje 
w jaki sposób pieniądze użyte zostały.

U żyteczny cel tych  badań i w ynik i korzystne dla przedsiębiorców naftow ych są nie­
wątpliwe, a środki m ateryalne w tym  k ierunku przez W ysoki Sejm dostarczane, chociaż n iew y­
starczające na prow adzenie prób na w iększą skalę , to jednak  były bardzo szczodrym i ze względu 
na stosunki finansów krajow ych. — Po świeżych klęskach elem entarnych i przy  w zm agających 
się nieustannie w ydatkach w in n y c h  działach budżetu krajow ego, trudno żądać obecnie pow ięk­
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szenia subwencyi dla naszego górnictw a naftow ego , ale zaprzeczyć nie można, iż w łaśnie w tej 
chw ili większe poparcie z funduszów publicznych byłoby pożądanem  i wskazanem.

Szybki rozwój technik i w iertniczej w ostatnich czasach , czyni niemożebnem współza­
wodniczenie kopalń na daw nych system ach o p a rty c h , z kopalniam i posługującem i się potężnym i 
czynnikam i now ych systemów, kosztownych m aszyn i wzbogaconej wiedzy. — K anadyjskie 
w iercenia tak  znakom ite osiągają, rezultaty , iż bez przyswojenia ty ch  sposobów (dla industry i 
krajowej) nie można liczyć na większy rozwój naszego górnictw a naftowego.

Żeby jednak  krajow e siły w ykształcić się m ogły w praktycznem  użyciu nowych 
m aszyn i przyrządów  i ze skutkiem  pracować zdołały, trzeba przedewszystkiem  licznych prób 
i doświadczeń, bez k tórych  teoretyczna nauka pożądanego celu nie uzyska; żeby zatem  nasi 
technicy i inżynierow ie górniczy m ogli korzystnie wiedzę swoją zużytkow ać, muszą mieć kom­
pletne aparata  w iertnicze now ych systemów, przy których  nabędą niezbędnego doświadczenia 
i staną się rzeczywistą pomocą przy  rozwoju naszych kopalń.

W łaściciele kopalń nie mogą w ielkich łożyć kosztów na m aszyny i przyrządy bez 
pewności, że kierow nicy nasi niemi robić potrafią. Zmuszeni też są zawierać układy z cudzo­
ziemcami, zadaw alniając się m niejszym  lecz pew nym  zyskiem.

W obec tego stanu rzeczy, wobec konieczności przysposobienia sił krajow ych dla zu­
żytkow ania ulepszonej techniki w iertniczej , co jedynie zdaniem  kom isyi praktycznem i doświad­
czeniami da się przeprowadzić, — wobec ko sztowności przyrządów  i nieuniknionego ryzyka przy 
próbach, n a  k tóre nie stać sam ych przedsiębiorców  — subwencyonowanie z funduszów publi­
cznych w tym  kierunku byłoby wskazane, co też zaznaczonem już  zostało w poprzednim  spra­
wozdaniu kom isyi górniczej.

W ysoki Sejm uznając wielką doniosłość ty ch  spraw, użycza w m iarę środków finan­
sowych, prawdziw ie hojnej pomocy dla naszego górnictw a naftowego, ale ze smutkiem pow tó­
rzyć trzeba, iż c. k. R ząd zupełnie zapoznaje obowiązki, jak ie  pod tym  względem na nim ciężą. 
Ponaw iane już k ilkakrotnie przez W y so k i Sejm rezolucye, wzywające c. k. R ząd  do przyczy­
nienia się taką sam ą kw otą z funduszów państw ow ych do badania głębszych pokładów ziemi, 
jak ą  przyznaje się z funduszów krajow ych — pozostaje bez skutku, a naw et bez odpowiedzi.

Jeżeli dla innych, bardziej uprzyw ilejow anych prowincyj M onarchii, w k tórych  prze­
m ysł górniczy od daw na rozw inięty, na silnych już stanął podstaw ach, c k. R ząd funduszów 
państw ow ych nie szczędzi n a  u trzym yw anie fachowych szkół, na badania górnicze i ułatw ianie 
przemysłowcom tak  ryzykow nych przedsiębiorstw  ja k  kopalnie — to właśnie kraj nasz zostający 
W  tym  względzie w w yjątkow ych stosunkach —  narażony w przem yśle naftow ym  na konku- 
rencyę zag ran iczn ą , nie doznaje opieki c. k. Rządu naw et o ty le , aby z funduszów państw ow ych 
drobna stosunkowo kw ota, dla rozwoju galicyjskiego górn ictw a naftow ego uży ta  być m iała- — 
N adto jeszcze podnieść trzeba, iż z górn ic tw a naftowego znaczne c. k. R ząd pobiera dochody, 
obłożywszy przem ysł naftow y wysokim i uciążliwym  podatk iem ; jem u też w pierw szym  rzędzie 
zależeć powinno na rozwoju tak  ważnej gałęzi ekonomicznej. — Kom isya górnicza żyw i n a­
dzieję , że ponowne i usilne ze strony  W ydziału krajowego rokow ania z c. k. Rządem  dopro- 
dzą w końcu do tego re z u lta tu , iż wyznaczone zostaną fundusze niezbędne dla subwencyono- 
w ania róbót m ających na  celu przyswojenie krajow com  nowych system ów w iertniczych i bada­
nie za ich pomocą głębszych pokładów, a tem  samem, że uzyskane będą te  środki m ateryalne, 
których kraj na razie powiększyć nie może.

Chociaż w zasadzie kom isya górnicza uznaje konieczność tak ich  subw ency j, nie może 
obecnie wskazać sposobu ich zastosow ania a to  z p rzy czy n y , że kom isya wysadzona z ram ienia



"Wydziału krajow ego, do zbadania różnych system ów  w iertn iczych , nie złożyła jeszcze odno­
śnego sprawozdania.

W reszcie przy użyciu tak ich  subw ency j, nie podobna trzym ać się ogólnej z góry  po­
stawionej norm y, lecz w  każdym  poszczególnym w ypadku właściwe i odm ienne z przedsiębior- 
can r przyjdzie zaw ierać uk łady , przy czem fachowe organa, ja k  R ada górnicza i k ra jo w a, T o­
warzystw o dla opieki i rozwoju górnictw a i przem ysłu naftow ego, cenną dla W ydziału  k ra jo ­
wego staną się pomocą.

D la tego kom isya górnicza zaznaczywszy tylko zasadniczo swoje zapatryw an ia , nie 
przedkłada W ysokiem u Sejmowi żadnych m erytorycznych rezolucyj, lecz wnosi jedyn ie  —

W ysoki Sejm raczy uchw alić:

P etycyę przedsiębiorców kopalń naftow ych w powiecie Gorlickim  L. 54 6 /p . 467 prze­
kazuje się W ydziałowi krajow em u do właściwego zbadania i za ła tw ien ia , w  m yśl uw ag w spra­
wozdaniu zawartych.
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Przew odniczący:
Gorayski.

Spraw ozdaw ca:
WŁ Sapieha.




